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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

W labiryncie tajemnic życia gospodarczego. 

Rząd dla dobra wsi . i miast. 
Przebieg wczorajszej konferencji pracy. 

Polska Agenda Telegra,ficzna. 

Warszarwa, 28 li~'.D1pada. 

h Dziś, o igodziniie 11-ej rano rozpo·częta 
oodwzewodnidwem prof. Bartla kon-

•h.:;tja pracy, mająrca .na cefo wiszech-
1''1me wyśw1etfonie na.jważnriejszych ,za 
k""i° ~ń życia gosp·odarcze.go. 
n; fliedzooiie zag.aH .p. W]i.cepremjer Bar-' - .. -
21 

PRZEMÓWI6N.JE P. BARTLA. 
Rząd sl:o.r na Sltanowisiku utrz}'ll11ania 
iJczy socjai1nych ludzi pracy, stoi na 
• v.'hl.11 ll"Ozibudowy tego usta woda w

Rząd jednak !Pragnie prnez bezipo-
2:linie l>Qll"OZ'l.lllTliende się i wysłuchanie o-

. dawiedzieć czego ta kfasa rnho,tn1cz.a 
·z~potrzebuje. Rzą<l pm.gnie usłyszeć 

•c~ swych kroków i wspól1dzialalności 
~tlląszczerO'ścią. Proszę i avefoję do pa-
; abyście s·ię zupefuie nie !krępowaili. 
a,f:liYodwagę wystuchać panów i zdobę-
1 ::nr się na o·dwagę wziąć z tej kiryty!ki, 

b~zie ona rzeczowa, ro, co na dziiś 
~emogło się nadawać do zrooUzo

ia. 

bos. ZiAR1BMBA W OBRONIE MAS 
1 PQM;UJĄCYCH. 

on Poczem z.aibra.t ·gtos poseł Zaremlba. 
,,

1wca P<>dlkreś'lH w imienii:u organizacyj 
fniczycli i 1pracowniiczych, że koniecz-

dm warunkiem normałnego rozwoju spo
\mego jes'f wi'eimo'ść rząidu demoikrat}l'Cz 

zasadom ire'.Imb11Jkańsikiego zycia, ja-

f ć i ~iczna: konifro'la rządu przez 
zywiste przedsifawici«~:lstwo ,narodowe 
.rozwój i wzmocnienie sainmrządu. 

Zmlana wiooa pójść w ftym kierunku, 
Praoowntkom fizycznym i umysłowym 

... ~si być ~zymany decydujący W1Pływ 
a kierow:nidwo produkcji, handlu i komu 
t :atji. Żródfom obecne1go kryzys.u jest 
4-' iźenie konsumpcji najszerszych mas Iu
uDJŚCi w mieście d na wsi. Rozwój kon

_pcji iesf gtów.n1yim za-dani-em polityki 
)1Xldarczej :rządu. Dlą. w.si oznacza to 
·konanie reformy rołneij, <l:la miast -
niesienie realnej wart·oś·ci zarobków. 
'rwszem wskazaniem jest tu ożywienie 
:hu budowlanego i r•o1zwinięcie w szero-
~ za:kreisie 1.'0bó1f ~nrwestycyjnyich. Ko
czne jes,f również obndiże:nie 1podatków. 
~ońcu mów1co podkreśla zg-ulbną dzialal 
:ć kartell, kitóra wyraża się jedyinie w 

·\~bijaniu cen, a nie w n.a.leży.tern zorga
.rł waniu przemyslu. Btędna ipoHyika 
t żowa rządu dop.rnwadzHa do zgwbnych 

p.titków dla rynku wewnętrznego. 

(- 1ACJONALNY INTBRWENCJONIZM 
GOSPODARCZY. 

Następny mów.ca '))Oset Bfit'tner (Oh. D.) 
inaczvr, że 1rząd winien oiprncować pro 
:m g-ospodarczy, który musi ze.rwać z 
'~dą socja:Jls1tytznego eitatyzmu lu1b krań 
~·eg-o !ibernliz:mu, a oprneć się na za.sa

Je tacjona!ne,go inteirwencjoni·zmu go
:~arczego . Rząd winien przeprowadzić 

i.(;etę o ikoszfach iprodulkcji, stworzyć 
!e bluro badania cen, powo!ać do życia 
'la iibę gosipodarczą w myiśl art. 68 ikon 

~~cji, zaiprop·onować izbom us:tawodaw 
L..··m uchwalenie ustawy, u1po.ważniadącej 
I ąd do wa1'kf z nadużyciem przewagi go

'darcze,l. Rząd winie.n zmierzać do opa 
.~·ariia drożyzny p.rzez odpo1wiednią po
~e w dziedzini-e !kredytu przemysfowe

J l handlowego. W z.akresfe handlu wy
·a mówca wnios~ sitiwoirzełllia Lns1·~ 

fu handh{ zagraniczne.go, celem zibadania 
moiill;woś'Ci e'ks.po1ritowyich i z<lotbyicia no
wych rynków zbytu. Rząd winien wspóf
dziafać w kier-uniku rpoidt11iesienia zarobków 
ir.1teligen<:::j1 i robotników, alby budżet ich 
dodhodów podnieść, nie 1tytllko do :poziomu 
przedwojennego, afo ·i d poziomu obecnych 
cen, 'tak, aiby dochody te starczyły ł'la za
spokojenie przynajmniej najkonteczniej
szydi potrzeib życiowych. 

POSTULATY Z. Z. P. 
Trzeci referat posta Chą.dizyńskie,go 

(NPR.), k1tóry miat go przedsfa.wić w imie 
t11iu Zjednoczenia Zawod:oweyo Po1lskiego, 
o'dpadt Wobec !fe.go lj)rezes Z. Z. P. Ma
nikowski, zgtosil szerng pos.tuilattów . 

W dziedzinie gos.pod.arcz.ej Z. Z. P. 
stwierdza, że rząd nie zda.rat Otpanować 
wzroistu cen środków żywności i artyku
lów pierwszej potrzeby. iPłace wbot'Illi
ków fizycznych i umys!owych wfumy ibyć 
dostosowane do o•becnych stosunlków dro
żyzmanych i :regu:lowane wedfug wskaźni 
ika kosztów U!trzymania. 

Z. Z. P. za naJwiażniejsze zadanie Tzą
du uwaiża w.ailkę z drożyzną 1pirżez po: 1) 

zakaz wywozu zboża i środków żywno·ści, 
2) zbadan:ie kosztów produkcji i administra 
cji przied1siębiorsitw przemysłowych: kon
trola nad p1rodukcją i wymianą, 3) dosfar
czenie taniego kredybu na zdrqwą produik 
cję iprz·emyslową i ·rolniczą. 

Z. Z. P. domaga się umchoimf.enia kre
dytu dh1goterminowe.go na ożywienie ru
chu buidow.lan•ego oraz wlęlkszy;ch rotbó:t 
puiblkznyc'h. W zakresie świadczeń socjal 
nyd1 i ustawodawstw.a socjci'lne.go Z.Z.P. 
domaga się wydania w drndze dekretu 
Prezvidenta ustaw: 

1) o umowie pracy iprnc-0wnitków fi.zy
czny;ch oraz U'ITIYslowych, 2) o ochronie 
życia i zdrnwla prncowników, 3) o ln.spek 
cji macy, 4) o sądach pracy. 

Z.Z.P. doma:g-a się ufowrzenia jednoli
tego d:la wszysitldch dziebic ko<lie~{SU ipra
cy, ')J'Owofan1a izb pracy, rozszerzenia u
sitawoda w.s1twa uibezpie·czeniowe1g-o zaboru 
prus,kie•go Tówrnież n.a inne dzielnice. W 
związku z bezroboc!em i niedostateczną 
pomocą <lla ipotirzeb pracown1ków, Z.Z.P. 
domaga się olbj-ęcia 1pomocą zasiłkową 
wszystkich lbezronofoyich i podni·esien~e 
wysokości. tY'!C'h zasi~ków. 

Związek Lud. Nar. wobec akcU R. Dmowskiego. 
.RADA NACZELNA Z. L. N. AiKCEPTO WAŁA STANOWISKO " ZARZĄDU. 

Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 28 'lisfoipada. 
Onegdaj odbyto sfę pos1edzel'lie z.a:rzą

diu gfównego Zwią-ziku Ludowo Narodowe 
go, na 'którem Roman DrnoWSlki zakomu
niikow.a:f, że podjął wspór z szeregiem ~udz-i 
pra:cę nad skonsolidowaniem !POJitycznem 
nairo<lu. Wyniki 'tej pracy staną się w1ado 
me ogótowi 'Polskiemu w naJ1bHżseym cza 
sie. 

Po dłuższej dyskusji, w kt:órej sitwie;r
dzono, że Zw. L. N. ni.gdy nie Uiważa'l, aże 
by osoba Romana Dmowskiego należała 
do jedne.go stronnk1twa, za:rząid gMwny Z. 
L N. wyrazit nadiz'i-eję, że ·i.nicj.aJtywa Ro
m.a'na Dmowskie·go będzie ważnym mQ-

mente:m w rozwoju politycznym narodu. 
Niemniej zarząd g.lówny Zw. Lud. Nar. kta 
dzie nad.sik na to, że pofożeni1e kraju wy
ma~ga, ażelby Związek Ludowo Narodowy 
prow.adziif w dalszym ciąigiu initensywnie 
swą pracę. 

) 

OBRADY RADY NACZELNEJ Z. L. N. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 28 ·!istoipa<la. 
Wczoraj obrndowa>fa rada naczelna Z. 

L. N„ !która ,a!kceptowaJa catikowide sta
nowisko zajęte iprz·ez zarza,d Związku Lu
dowo-Narodo·wego w SJ)'rawie akcH p. Ro
man.a Dmowskiego. ------

Agraryzacja programu Piasta. 
PIĄTY KONGRES P. S. L. W KRAKOWIE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Kraków, 28 listopada. 
Dziś rozpoczęty się tu obrady 5-go 

nadzwyczajnego kongresu PSL „Piast". 
O godzinie 8 rano odbyło si'ę uroczyste 
nabożeństwo w kośdele OO. Karmelitów 
na Piaskach. Po nabożeństwie uformował 
się pochód zdążających do gmachu Soko
ra. Wkrótce zebrała s.ię tam rzesza ludnoś 
ci do 4 tysięcy osób. Obrady .plenarne roz 
poczęty się o godzinie 11 powitaniem ze
branych przez posta Witosa, poczem za
gait zebranych prezes honorowy sen. 
średniawski, przedstawiając historję P. 
S. L. „Piast", jego państwowo-twórczą 
działalność w Niepodległej Polsce. W ob 
radach wzięli udział delegaci czechosło
waccy z posłem Braneckym i Macirą, se 
kretarzem międzynarodowego biura a
grarnego w Pradze. Po odczytaniu tele
gramów gratulacyjnych z Pragi i Esto
nji oraz szeregu organizacyj powiato
wych, zabrał głos poseł Witos, który wy 
głosił referat o sytuacji politycznej pań 
stwa i wsi. W referacie tym poseł Witos 
stwierdzil, że głównem zadaniem PSL 

jest i będzie utrzymanie i obrona obecne 
go ustroju państwowego, dążenie do 
przeprowadzenia reformy rolnej i obrona 
interesów wlościaństwa polskiego pod 
każdym względem, obrona parlamentary 
zmu przy jednoczesnem zreformowaniu 
go oraz utrzymanie praworządności jako 
podstawy pracy państwowotwórczej i o
bywatelskiej. 

Obszerny referat o zagranicznej poli
tyce Polski wygłosił poset Dębski. Mów 
ca stwierdził wzrost prestige'u Niemiec 
nazewnątrz i racjonalistyczny kierunek 
komunizmu rosyjskiego. Przechodząc do 
zbliżenia francusko-niemieckiego poseł 
Dębski podkreśm, że może ono mieć sta 
te znaczenie przez oparcie na poszai1owa 
niu traktatów, wszystkich granic, praw 
wszystkich narodów. 

Po referatach zebrani udali · się przy u 
dziale orkiestr na Wawel, gdzie u ·stóp 
pomnika Kościuszki złożyli wieńce, a oko 
licznościowe przemówienia wygłosili po
seł Witos i byty marszałek Maj imieniem 
wtościan oraz rektor Marchlewski imie
niem inielig~qi. O godzi.nie 5 roz.ooczęly: 

się obrady w komisjach, a wieczorem od 
było się uroczyste przedstawienie w tea- . 
trze i przyjęcie na 300 osób w salach Sta 
rego Teatru. 
Równocześnie z odbywającym się koni 

gresem Piasta zgromadzi'to się na Placu' 
Szczepańskim do 1000 osób przybyłych 
z okolic, do których przemawiali posto-

1 wie: Stapiński, Pluta, Pawtowski i So
cha, podkreślając zasługi marszałka Pil_I 
sudskiego dla odbudowy państwa polskie ~ 
go i atakując stanowisko Piasta oraz jego 
przywódców, a zwłaszcza Kiernika i Wi1 

tosa. Zebrani udali się . następnie na Wa
wel, niosąc transparenty z napisami -
„Niech żyje Prezydent Mościcki - niech. 
żyje Józef Piłsudski"! „Precz z Witosem~ 
żądamy ziemi dla ludu pracyjącego". Z 
·wawelu zebrani udali się na rynek, gdzi 
z płyty Kościuszki poseł Stapiński odcz 
tal rezolucję, podkreślającą zasługi Mar-' 
szalka Piłsudskiego, oświadczając, że 
sfronnictwo chłopskie stać będzie wiernie 
przy jego boku. Luźne grupki starały si( 
wywołać konflikt z -pochodem Piasta, 
dzięki jednak energicznym zarządzeniom 
i postawie policji nigdzie nie doszło do za 
klócenia porządku i spokoju publicznegoJ 

Sobotnie zatem alarmy prasy o rzeko' 
mo mających nastąpić awanturach, oka· 
zaly się bezpodstawne., 

Przepowiednia warJata. 
NIEMiECKI WYROK NA POMORZE. 

Agencja telegraficzna „.Express". 
Berlin, 28 listopada. 

Dziś w Berlinie rozpoczęty się obra'dy 
Ostbundu, tj. niemieckiej organizacji ma 
jącej na celu w pierwszym ·rzędzie germa1 

nizację kresów wschodnich Niemiec. P. ier
1 wszy dzień zjazdu odrazu zaznaczył sią 

jaskrawem wystąpieniem antypolskien1 
posta Reinbadena - jednego z najbłiż· 
szych współpracowników ministra Stre
semanna. Reinbaden oświadczył, iż pul> 
liczną tajemnicą w kancelarjach dyploma 
tycznych :Europy jest p.rzekonanie , i'~ 
prędzej czy później Pomorze będzie ode 
brane Polsce, a między · Pnisami W scho~ 
niemi i Rzeszą nastąpi połączenie. GdybJ, 
Niemcy miały większą niż dotychczas a~ 
mję, Polska musiałaby zaprzestać gnębi~ 
nia niemieckiej ludności. Godząc się chwl 
Iowo na obecne granice z Polską, naród 
niemiecki powinien sżierować swe wy-' 
siłki na wzmocnienie żywiołu niemieckie
go na kresach wschodnich. 

POBOŻNE ŻYCZENIA. 
Berlin. 28 listopada. 

Na zgromadzeniu Ostbundu prez. Till~ 
oświadczył, iż czyni starania, apy dom, 
w którym urodzil się Hindenburg w Po-; 
znaniu, zamienić na muzeum pamiątkowe, 
Niemiec. Jednakże wobec sprzeciwu po~ 
skich władz postanowiono podobne mu.: 
zeum urządzić w Berlinie. Pastor tterzeł 
wygłosił dłuższe przemówienie,_ w któi 
rem stwierdził, iż Niemcy w sprawie grą 
nich wschodnich nigdy nie zgodzą się ~ 
znać faktów dokonanych. W dyskusji po~ 
kreślono konieczność rozszerzenia dzia.; 
łalności kolonizacyjnej na terenach pogra 
nicznych, przyczem wyrażono uznanie 
rządowi, z powodu przyznania kredytów 
na budowe mieszkań dla robotników rol
nych, co, ·jak oczekuje mówca, wpfynie 
na zmniejszenie ilości polskich robotni
ków sezonowych. 

NAGRODZENIE KORNELA MAKU
SZYŃS·KIEGO. 

Warszawa. 28 Hstopada. 
W dniu 28 Hs1topada r. b. sąd konikurso· 

wv angrody Hterackiej Min. W. R. i O. P. 
zloż.ony z pp. Breitera, Grulbiń·ski_ego, Dę· 
bicki·ego, Loreri.towicźa i Rogowicza, U· 
chwalil przyznać n.a.grodę na rok 1926 " 
kwocie 5.000 zł. Komel'Owi Makuszyńskie
mu za dzieło ,,Pieśń o ojcąźtM.e". 
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Clerniowy łaikuch czynów w J>Ol"(>Z· 

bi01"01wej dobie dziejów Polski wyrósł Je· 
dyn8e .z ,tej mocn(\j wi.aTy i nadziei w zmar 
twychwstanie Ojczymy. Z nłej też wY· 

nJ.kł żYWiofowo, sp0ntanicznie wybuch 
zbrcjny w dniu 29 !isto.pada. 

'\Viąże s~ę on ściśle z tym kierunkiem 
ówczesn~o po·łityc1znego myślenia, który 
od p<>rwstarnia Kościuszkowskiego p0eząw

. szy, zmartwychwstanie Polski widziiał Je-
dynie na drodze <JręŻ:Ite1};Q czynu. Takie 
prze.kommie wi-0dło naród cały ])rzez ca
J:v (l'k1'es woj(!-n naipoteońsiłdch.- a wyprawa 
Napoloona rrn Moskwę w roku 1812 zda
wała s1ię uwfończyć całe jego nadzieje. 

: Klęska Napoleona w Ros* i p<)źin1ieiszy je

: g0 upad~r rozwiały nadziieje połs1de w 
kiłeroi!lku orężinego roizwiazaifl,fa sorawy 
nol~kie1 przy Pomocy wojsk Nep<>le<>na. 

Poczęto wtedy fi.czyć Już na własne 
siił:v i potaje!ttlt1ie rozJ>()Częły się p0wotł 

przygoto.wama do zbrot.n~o po.wstania o 
-wolność P~skł. Wyibuch Je.go orzyśipfeszy 
f y jeszcze :nfononnałne warunki, w jakich 
żyło ówcze--~e Królestwo I(-0ngra.~e. po 

zostające mOcą traktatu wiedeńslciego w 
nier<>zerwalnym związku z desipOttycmą 
'.ROsJą. Naród J>C·lsik1i miłutią;cy wolność me 
mód sipokofnie J)Qddać się przemocy Ob
cego, mesym1J>ałyc.zn~o Oll."g.a!Rizmu pań

stwOtwegO. SUą t1Zeczy panować więc ma 

siały wzajemne inieufn.ośd, najróż:nlie}sze 

SJ>t'IZecznOści, nfonaw,iścl, nad tern wszyst
ldem zaś górOl\vało jedoo gorące ~e
nie: odzyskaf1tia utraconej woJnośd i wła
slle(i nie-zależnej państwowośC'i. I przyszło 
;to, co przyjść musiało. 

Wybuch p01WSfaltl[a 29 li!st-0pada zmósł 
Oli JJ!ietws1Zego zamachu k0instyt11cyjną 

1iwładzę na'.!zełną Królestwa Pots!dego; z 
1gruzów Rady AdmWs.trncyjooj p<>iwstał 

·już rewclucyj:ny Rz~ Tymcza&tl'WY, pr.ze 
ks21tałcooy w<>lą Chłfr.vi:r.k•ięgo oo Sciślei
sza Radę NajwYższą. Co prawda celem 
tego zbrO.jn~o wybuchu nie była jeszcize 

Polska wołn~ i zi,etl.ttOcZtMta., ~Re byro na
rwet wGłne zttjpe~nie Krótes·two K<m1?reso
;we. W yipadki w W ars.zarwie miały na 
l)ier-wszym celu zmuszenie cara Mikołaja 
do zawwaraintoiwaniia gwałc<>oei n.a każ
dym kroku konstytucji l(rółest'Wa Kon.gre
sowego, czego me zdofano pt'!Zieditem uzy. 

skać na drodze legaltte!i. 
Dlatego też kierownictwo p<)W'-stanta 

powstrzymywało wszelką śmle!szą inltja 
tyiwę strategfomą, by nłe wykroczyć l)()Za 

wantnlci trakctatów, przy1wi~ących Kró
lestwo Polskie do Rosji; dlatego więzio
no w<>łska w granicach Królestwa. ~włó
cząc z J)Odięciiem instynldowo tylko r-oru
mianeg<> przez spe<teczeń®two, a je.dynłe 

wówczas roofonałine:go. hasła ruszenia na 
Utwę, gdzie za Niemnem i Bugiem „było 
r;rawdiliwe życie peiws!a1nia polsld-eg0". 

Błtwa Rrochowska na chwilę tamte. 
rfonktatorskie zabiev.•i l)Odata w wątpli
wość. Pl'IZY nowym w<>dzu, Skrzyneckim, 
pom.vślna reorganizac.~a wojska mów naj 
śmielsze stworzyła wid-01ki. Kwłecień roz 
począł się od rozległe] ofet11Zy;wy p0Jskiej 
i wy~ainych bitew ped Dębem i Zgrania
mi; zakończył się - zm.arnoWaltlliem zy
skanych ko.!1zyści i chybieniem wyprawY 
W{l'łyńskiej Dwemicki~. 

Tu był też punkt przet001owY. Nieba
iwem przyszła klęska pOd Ostirotęką i 
marsz PaszkfowiCiM na Wairszarwę. Chy
biła spóźnrooa wypiraJWa ~tewska. Ode
brn,no wll."es-zcie, choć po niewczasie na
czelne do.wód2'two Skrzynookiemu. WY· 
buch terorystycizny w Warszaw~e. upadek 
Riadu i kole]ne zmiany w dowództwie. 
1wreszcie szturm i wzięcie stolicy zamknę
ły tragedię tiistopadową. 

Ż<>łnierz polski jednak z rolin 1830 -
1831 dalekł był od tych nieszczęsnych dy
plOmatyzowań. Z bagnetem w ręku szedł 
;wałczyć za naiświęt5zą svraw~. ..rdcamł 

(29.Xl.1830- 29.Xl.1926). 
czarnemi od pługa" zdobywał armaty i 
czuł, że wszystkoby mógł zdziałać, gdyby 
nie fatalna moc zwątpienia, niszctząca nie
raz natłfepsze p0c.zyn1ania. I stało się, że 

każdy żołnierz, idący wówczas na śmierć, 
bie~lejszym byt J)Ołitykiem i strategiłkiem 
niżeli wodzowiie naczelni. 

Beiz mała sto lat upłynęło łuż Od tef 
chwili. Na J)()Wstanłe listopadowe patrzy
my już fl Oddalenia dz.iejowegO, J}Oprzez 
pryzmat późniejszy<:h rMmych klęsk i try. 

umfów. Dziś do hist{)rj.i należy jaź ta mto 
dziież, która rzuci~y ksiąxki szkolne 
chwyciła wątłą ręką za oręz, te matki ł 

stostry I>O-lskie, co zagrzewały serca wal
czacych i z rezygnacją przyjmowały 

wiieśc o śmierci swych najbtłżs'Zych, cl 
stal'cy zahartowani i JJOSiwiali w bOjach 
nap0te-0ńs1dch. a z gotowoŚclą znoszący 
krwawe wYsitkł PoWStani~ w lrońcu eł 
wszy:scv beziimienni bOhaterzy o WOiność 
Polski, których koŚci bieleją dziś po dzl
lclclt wertepach kresowych. Ku tym 

wszystkim, co usiłorwalt kłaść łwndameoit 
pod przyszłe odrodzenie Polski, serca na
sze z najwyższą o~ą i wd1lęcznośclą 
skłonić się ntuszą. 

Cześć im i chwała! Niechaj -pamięć 

o ich wysiłku oftarin1Y111 przetrwa wszyst
kie wieki odrodzonego życia wolnej dziś 
już i potę.tnej Ojczyrzny. L. 

Tajemnica „złota Renu". 
Prozaiczny finał romantycznej hisłorji zakopanego skarbu. 
Skarb w lasach l'tndrenji. Odkrycie przy robotach ziemnych. 
Szpadle zgrzytają w zaciszu nocy. Nieuc~ciwi wspólnicy. 

Wykrycie prawdy. 

w;) Wyjiaiśni1ła się nareszcie, wieil1ce 
inffry!g'Ufąca od pewnego czasu opinję JYU
bticzną w Ntemczech, tademoica ukrytego 
w tasach N:adren5 skarnu, o ~tórym nie
mieclrn flirasa komunistyczna pod.awata 
drainiąteo mgliste wzmian'ki. Ze szczegó
łów piodanycih obecnie przez „KcHnis:che 
Vo.1i'kszefikm,g" n:a podsiawl·e przewodu są
dowe-go, przedstaw.ia się rata siprawa jak 
nasrtępuje· : 

W paździemilku 1918 roku, w ldJka dni 
IJ)O wy1buahu rewcluc.ji w !Niemczecll, włia
ściciele willekfej fu/bryki aufnmatyczrrycl1 
guz.idców w Stomberg ipod fim1:ą WiTi.am 
Ljl1ltl, zakopali w zie.mi na podwórzu fu
bry.cznem oo glęibollmśd kiililm metirów, 
ska.ro, WY11oszący okoto 1 i pół miljo.na 
maT·ek w złQ.ty.cli monei'adl ·niemieckidh, 
f·rancu:skich i angie3.s1dch. Catą ifę iiośt 
złota umieścili w załtrtO!wanycb otowła
nych skNynkach, z kttóryich 1ka1żtla zawie
ra.la około 25 tysięcy marek. W roku 1923 
robotnicy przy do'konywanitt rrooófJ ziem
nych na owym podwórku nanrafili n.a je
d111ą ze sk1-zynęk. odd.aB Ją wszakże nie
naruszoną wt.aścicfelowi fabryki. Ci wi
dząc tajemn+cę skar<bu zagwżo.ną, polec~i 
wstrzymać roboty, a w nocy wykopa:ld 
pozosta·te kasetki, <przenieśfi je do rpolbli
siki.ego lasu, s:tanowiące.go równi~ wlas
ność fabryki, i fam ponownie je zakopałi. 
Przy akcie łym asvsitow~t wielo1letni pro
!kuren1t firmy, niejaki frians., który poru
czyt szczególriie baczny nadzór nad 'fą 
częścią Lasu IJ)Tzyjacie:lowi swojemu, leśm
czemu Schwietlltertowi. 

W ubie:gtym roku w otbecncś'ci leigo.Z 
Primsa, ;przystąplil1 wlaścicle'le do ocJko.. 
p2111ia skarbu, okazało się jednak, że 8 
skrzynek Zinikfo w sp-os6'b zagadikow-y. 
f'fiims, który uiprzednfo już grozil wtaści
cieUom zadeooncjowa.niiem ich przed UTZę
deim podatkowym, o He nie wy1pttiacą mu 
gru!bszego „Sctrwei·g-geMu", tak wie:Jiką je
dnak manifes'towat konsternację z ipowodu 
ZI'.ii.knfięcia skrzynek, że nlepodO'bn:a; było 
podejirrewać go o jakillrniwiek w tern o
dziat. 

Prawdopodobniie iteż ifa.je:mnka mi.knię 
cia nie zostlal'aby ~śnioflą, gdy!bv rrie 
zwrócit uwagi zaTządlu fabryki luksusorwy 
od pewnego czasu tryib źYcia Schrweicher 
ta, zupetnie n4eW's.1)ólłmiemy 'll'J)OSażeniu 

Mttżlbowem11. Wzięfy do pomocy detek
ifyw rychło iteiż w*rryt, te Sdłrweicher!f 
mnienia w miasteczku ztote monety. Przy 
party do muru przyznał się, że wspólnie 
z Fr!msem or~ czterema wzię.tem1 do po
mocy łu!clźmi wylropa·t 8 k.a.seitek, zawiera 
jącyich ~ącznie oko1o 160.000 zrofyoh ma
rek, lkifóre 'ttCZes'tn1cy grnbieży Podziemi 
sikruqmlatnde na sześć części. Zawiadomio 
na o .fjl1ltl fakcie prokwatorja zaares.zrowa 
ta wmvstowych ;rabusiów s<karłbu, zara
zem jednak J)'Ociąg:nęta do odipowledzi.afoo 
ścr w1aścicie.}a za ukrywanie w ciągu tytn 
fat przed m-zędem fiskaffnym faktu rposia
drui~ tak znacznej ilości zł'Q'ta. 
_ Romanfycma hist-arja slkarbu skończy 

się wfęc bardzo ·prozaicznie za,róW1Ilo d!la 
fe:go nieprawych jak i pra:Wych wtaści
dcli. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
ODY KRÓL ZJA Wł SIĘ NAGLE
„ Warszawianka" pisze: 

Troska, co będzie, gdy braknie Króla tak 
przez naród cenionego jak twórca Wielkiej Ru 
munji, jest wielka, ale można sobie wyobrazić 
troskę większą, co będzie, gdy ziawi się Król 

niedość przez naród oczekiwany.„ 
Tylko bardzo miałkie umysły mogą tępo 

patrzeć ua obecne nasze ubezwładnianie wszel 
kiei siły społecznej i iść w taklem rozbicm w 
bardzo chmurne jutro. 

P. WICKHAM STEED O MANIFEŚCIE 
BANKIERÓW. 

W ostatnim zeszycie Review of Re
views w przeglądzie miesięcznym p. Hen 
ry Wi'ckham Steed pisze o maniifeście ban 
kierów: 

Zda.je się,że bankierzy i ek-0nomiści muszą 

się dopiero dowiedzieć o prawdzie, że naro
dy cywilizowane, mając do wyboru wolność 
polityczną lub ekonomiczny dobrobyt, wybio 
rą ... wolność. Głosząc, że wojna dlatego, że się 

nie opłaca, jest wielkicm złudzeniem, że naro 
dy tak są powiązane złotymi łańcuchami, że z 
obawy utraty bodaj drobnej części · kosztow
nego metalu, nie będą próbowafy ie rozerwać 
bankierzy uśpili narody i rządy w stan fał

szywego uczucia bezpieczeństwa. a sami nie 

posiadali się z przerażenia, spostrzegłszy, że 
żyli w świecie urojeń. 

Pangermański wYSiłek opanowania świata, 
nie byłby nigdy się urzeczywistnił, gdyby go 

nie finansowali i nie popierali międzynarodowi 
bankierzy. Właśnie niektórzy z tych, którzy 
podpisali Manifest Bankierów, byli zaintereso 
wani w podtrzymywaniu pangermańskiego 
systemu bankowego i ekonomicznego, który, 
gdyby dzielność miłujących wolność ludów, 
nie była go złamała i uwolnita więzione nim 
narody, byłby trzymał do dziś dnia catą Eu
r.opę w uścisku. Pozwólmy tylko, by przeko
nanie, że międzynarodowa finansiera pracuje 
nad przywróceniem tego systemu utrwaliło się 
w świecie, a pogrzebiemy wszelkie nadzieje 
konstruktywnej międzynarodowej współpracy 

BRATERSTWO LUDZI CZY PANOER· 
MANJA? 

Tegoż problemu w innem oświetleniu 
dotyka B. I(. w „Kurjerze Warsz.". 

B. K., powołując się, że ustrój federal
ny :Europy (Stany Zjedn. :Europy) nie w-y
łącza wojny (wojna secesyjna w St. Zjed 
noez.), dodaje: 

Istnieje jeszcze inna tendencja świata ger
maf1sklego. Nazwalibyśmy ją ofenzywą ekono 

miczna. T(rótko mówiąc: ekonomia niemiecka 

Niemczech nowe metody !Jroduk ':'0r~ tlę ' 
chnlczny jest ogromny. Jednocz~!: Postę, ti 
staje cafy szereg trustów. Towar ie Za!~ 
Ki orientują się w tym salllf se:~twa ieifi 
ml zanosi się podobnie. Słowem, ~~e. Z bare. 
la dzialalnośćć gosp0darcza w NI zadlugo ci 

dzie poddana jednemu klero\Vnic:ech ~ 
dyscyplinie, jednemu celowi p t ' led!iJ 
. k . · oemn.11.L. 

się u orgamzowanlu kartelów i t str~ 
peJskich, z Niemcami na czele Będrn! "!l!J 

d . p E · tetollral 
z1wa an- uropa - na usługach Niemi 
Biada podrzędnym lstotom,gdy we&~ 
Pomiędzy ostrza potężnych siermt erzy, 

(„Hamlet"). 

LITWA CZY BIALO~US? 
Tajemnicza ~ót 

Podróż do Wilna premiera Pitsu~stl! 
go. wywo!ała szereg komentarzy. Bia! · 
rus czy Litwa? Przypominamy że nie c

cyfikowanie Litwy przyniosło 'nam Wf~ 
kie szkody podczas wojny z Bołszew~ 
mi. -~prawa ~iałorusi m~że być trakto\'; 
na, Jako ogniwo pośredme, mające lącey · 
się z Litwą. Głosy prasy polskie'··..:' 
bieżne. ~z. 

„Rzeczpospolita": 
Tajemniczość, jaką po(lrU wlleńslia zol~ 

otoczona, nie pozwala narazie stwierdzić ni. 

wet tego, czy celem jej były sprawy Zllrli 
czne czy też wewnętrzne. 

. ') 

,,ABC": 
Pobyt p. premiera w Wilnie według '1l!1 

kiego prawdopodobieństwa z~ 

. wą 11nję polityki narodowościowej w 
stwłe. Są dane do mniemania, ił ,.. nledłc · 
czasie jeden z kierowników Rządu _,. 
na W ołuń, ażeby tam przeprowadzle 
z przedstawicielami sfer ruskich. 

Dla „V-0ssische Zeitung" sprawa 
·charakter polityki zagranicznej: 

W kołach politycznych jednak, które 
przeciwne jakiemukolwiek 1>0rozllllllenia 
sudskiego z Litwą i dlatego tak bar~ 

czujne pod tym względem, panuje llltiO!rl 
nie, że PQdróż Piłsudskiego ma na Cli Z& 

tknięcie się z politykami litewskimi. w~ 
na to, że Piłsudski w dniu odjazdu Jesiae . 
dworcu odbył naradę z min. spraw zaiz.. 
leskim i że organ jego tego samego dill~ 
dał artykuł, który ostrzegał Litwe d 
bezpieczeństwem dla Jej niepodleg~ 

dującej się w gospodarczej zalei~tH!
sii. Dla Litwy jedynym ratunkiem 111t:J 
jej stosunku do Polski i może w Po!Dtzii 
na wyrozumienie i dobrą wolę. 

OBLICZE POLITYCZNE PA~STWA t 
LEGNIE GRUNTOWNJt' ZMIANIL 
„l(urjer Polski" pisze: 

Uwagę ściągają dziś przemiany, ~ 
wujące się w Związku Ludowo-Nar~ 
Niespodziewane rysy występuR znagla w 
najsilnieiszem i najbardziej dotycbcas m 
tern stronnictwie. 

Trzeba było nielada siły, by tego za'I 
go olbrzyma ruszyć z posad; dowód 
zresztą w tem, że przewrót majowy ni 
nie osłabił organizacji endeckiej, ale, d_. 
w ręce broń opozycyjną - wprost ~ 
wzmocnić. Po rewolucyjnej wrzawie 
częla się gruntowna reorganizacja sH 
nych i narodoWYch, Jakaś "przemiana 
rii". Poczucie państwowego obowiązki 
instynkt samozachowawczy, który cbclalb! 
bronić Rzeczpospolitą przed niespodzi 
mi wstrząsami i. przewrotami - zna~ 

grywają tu rolę. 
W każdym razie nasuwa się możliwo!/. 

oblicze polityczne państwa w niedługim~ 
sie, w przededniu WYbor6w, ulegnie ~ 
nej zmianie. Przy wyborach tedy, na ~etl 
arenie elekcyjnej zajść mogą dziwne mJ 

dzianki: stare potęgi mogą sie sromotnie "'1 
pać, a nowe ugrupowania zyskać powtil 
wpływy. 

Obawy te uderzają najsilniej (obok m 
w Związek Lud.-Nar. I 

Nic tedy dziwnego, że w szeregach Zd 
ku gorączkowy panuje ruch i zapowiadaia 

poważne zmiany; idzie przecież o byt ~ 
wój stronnictwa. Rzeczą zaś naprawdę 
rzędną jest, czy p. Roman Dmowski „narw t 
zostaje w partii, czy też z czasem myśli 
wycofać, czy szanować Ją zamyśla z f t 
wnątrz czy.„ z zewnątrz: rzeczą .równiei 1, 
gorzędną jest, czy p. St. Grabski prze!~ 
w partii swe plany radykalniejszej i barC:! 

bezwzględnej opozycji, czy też. formowi: r 
będzie na jakimś nowym tererue. faktem 
zostanie zawsze że Związek L.-N. musi!.\\ 

n-0we stanowisk~ wobec czynników po~ 
nych, które do głosu przychodzą. O 
przyszedł czas oczyszczenia, kathar,is- ~ : 

. kolwiek się sprawy te ułożą - wierzYlllY· 
ZWYciężą te czynniki, które WYkaią prze 
gę pierwiastków państwoWYch, zdro111'1 

twórczych. 
-:«~' 
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PRYWATNE INTERWENCJE U WŁADZ 
CENTRiALNYCH. 

Mi-efscowe wffidze a<lminisfracyjne o
trzymały 1okólnl:k zwracający iah uwagę 
1ato, że coraz części ej mn{)lżą Sli ę wypad
ki zgtaswrnia s'i.ę pe tenitów w M1nisfe1r
~wle Spraw Wewnętirzrnyidh w różnych 
sprawach z ipomindęciem w.ł'ad:z miejsco
wrch, powotanyiah w lplierws-zym rzędzie 
do ieh zata·twianiiia. Poddłme i:ntfierwencje, 
z1wacza Ministerstwo, są 1bezcellowe i pl.:> 
~o<luia ty.film zwiększenie z;by,teicwe.j ko
r~ilondencji, mmieszame w mzędowaniu, 
a wrezulitaci·e rnia'St prz~preszyć - opólź 
nialą zatatwfani'e danelj S{P'rn.wy. 

h!inisforstwo prze.ro za:leca inłeresan-
•J!ll kiemwarrie 1pnedewszys1tfk.iem swyich 
DCeań do wt.a'Cliz łokaf.nycti, ,gdyż !Mitiister 
~~na po<lsfuwiie jednostronne.go iroz:pa
, f!lia faden~ sprawy nie zabtwią i każde 
ruie bezipOiŚre<lnio do Ministe.rslhva 
. 'esione odsyila odnośnemu woB-erwódz-
ra (k) 

WCZORAJSZA AKADEMJA KU CZCI 
1 KASPIROWICZA. 
~ W dniu wozorajszyim, -0 1godziinie 11-ej 
. or,ml pohl!druem w Teatrze MieJSlk:itrn od-

'rlasię ur-oczyista akademja ku ucwzeniu 
" ""'1l:ęci wie:lkiiego ]>Oe:ty Jan;a IKasproiwi
a ...;. .~kademia ro&tala lll!f'ządzooo przez 

'@1eż gimna:zjów: tźoo:skiego im. E. 
rmzkowej i męskiego K. Tomaszew

e "po, 
Na akademię W'S!POmniainq przJnbyło 

• ...Izo du.żo mlodz.ieży s?Jkolinej -oraz ca~y 
·;;l\'6 Dsó'b z pośród naoczyicielsitwa, 
12dz mie:jlsJ\:i•clh i ·róż1t1'yich oł'ganizacyj. (u 

SPRAWA O TRZYMIESIĘCZNE WYMÓ 
WIENIE PRACY. 

Wydziatl Handlowy Sądu Okręgowego 
1ll'Lważal charakterystyczną sprawę z po 

v· wód~twa b. ekspedjenta firmy tow. akc. 
· ~. Kmdler w Pabjanicach, p. Derkacza. 
~ Powód pracowal w wyżej wymrenio
r.'":i firmie do dnia 3 kwietnia i po wydałe-

1iu go z pracy, zaproponowano mu wy-
e :agrodzenie za 2 tygodnie i 4 dni. 

zjj Powód, jako pracownik umysłowy do
,_0 fl!agal się trzymiesięcznego odszkodowa
~el·;a ~zami~n wypowiedzenia pensji za o
ia;,~tm t~dz1e, w którym. nastąpito wypo
_nedzeme, wynagrodzenia za nieotrzyma 

cJ-~ urlop 4-o tygodniowy, razem sumę zł. 
te·~ z Procentami od dnia wniestenfa skar
aa:· Sąd PO wysłuchaniu rzeczników obu 

lo•:ron, vostanowił ogłosić decyzję dnia 10 

t::Jlld~~~A W LISTOPADZlt:~b) 
że W ciwartek od.będzie się posiedzenie 

rza·.nm~sji do badanra zmian kosztów utrzy
iowiarua, celem ustalenia wzrostu kosztów 
kief ostatnim miesiącu. 
Iw Wedlug prowizorycznych obliczeń, 
~s:f·zrost kosztów utrzymania w listopadzie 
~ne;. Porównaniu z październikiem, wyniesie 
j do 4 Proc. (b) 
pS) --
1 ZATARG W TRAMWAJACH M.JEJ-
rąz SKICH. 
I sifl .Jak wiadomo, sprawę zatargu w tram
foz„~1ach miejsldch wzią.l w swoje ręice ins-

~
~~~tor _pracy Wojtikiewkz, który w sipra-
1~/ te1 ooroZ'rnmiewat sf,ę już w dyreikcji 
si~amwai, wzyiczem IJrnnfkreltna, odpowiedź 

vre• sprawie podwyżki dla ixacownbków 
dr_tl·rn'Yaiowvch nadeśle dyrekcja <lo i·ns:pek 

isui "tu Pracy najpóźruiej do wtorku. 
aii~ We \1·torek rów.nież ·o.trzymają itr-e.ść tej 
.ć 13;,:"''·icdzi ·Pracownicy tramwajowi. k'tó-

po ... na &pecjalnem zebraniu omówią sz·cze-
;~aia~ s1prawę wyżej wymienlouą. (u) 
tYC~'!llli&AA 

ni 
' JafQt> grudnia 1926 
v. ż,-: o północy : - : 

~;· l~wrot Pow~m~DJ. 
""- Wejście z Cegielnianej. 

RO\ZPORZADZ·BNłE .M1NISTERSTWA. SIPRAIW WEWNĘTRZNYCH. 

Mt'nisifers~o- Spraw Wewnęłtzrryd1 
usfadTł'o następujące zasady w S'Pfawie 
s~y wojsko.wej ł stt:awienniictwa osób 
oobywaj.ą1cydh karę więzienlia lub prze4by
w.adący.Clh w w.ięzienQaoh p.rewencyjnych. 
O ciążąicY'lU na odnośnych ipoborowych o~ 
bo·wią1zku sfawieooLC!twa, wił'.aśdwa dla 
111kh W!ladiza admi1r1„istracyJnia ipieirW!Szej in
s.taocj;i obowiązana jest 1z:awiaidomfć z.ar 
rząd wi·ęzie:nia, w klórym o<l1rwśnv 1pobD!f'O 
wy _iprzebyiwa. Termin poboru uSifala wta 
d-za admini1slrncyj.na z porommięniem za
:rządiu więz.i'enia: w zaież.nooci od fo11lllinu 
ukończenia: ka'!'y. We ws;zys'tikicli !łiych wy 
padk.ach, w :których (!)Olbor:oiwy ipo odbydu 
kiairy ma ib-yć WY'P'Uszicz.oniy na woLność, a 
zarząid więzienia nie otrzymał ani zawia
domienia ze s1tmny władzy adminiis1tracyj
nej o wyizna·c·zonym :termi:nie -po'hoirn, ani 

zarządzenia o fymczasow:em prrenrzyma
niu, anii ł'.eż 'Piisemnego wezwania dfa po bo 
rowe:go, zairząd więzienta na kilika dni 
przed terminem zwoinienia olbow1ązauy 
jest zw1rócJć się do wla1ściwej wtadzy ad
mini!Sf.iracyjnej ipierwszej i-ruslancji, która 
zarząd'z.ł zebranie ipolborowego, iposfłkując 
się wla:snemi or:gariami. 

Je.że:B chodzi o więźniów -priewency!j
nych, kltóTych zwo~111ie.nfe niastępuje nie
spoidziewaniie lub w .razi'e zast'Oso-wania 
amnesfji, ft. j. w wypadkach, w kitórych 
zwo·lnienie nie da się ipirzewidzieć, zarząd 
więziooi.a z chwi1lą o'tirzymani'a wiadomo
ści o .po'frrze!bie zwo[nienia po!bomwego na 
wolnro:ść Olbowiązainy .jesit o mają,cyim naslfa 
pi'Ć zwolnieniu zawiad.onni·ć wł.adze adm!ni 
strncyjną diro.gą felelfoniczną bądź telegra-
ficzną. (k) · 

&rof ba straiku w przemyśle -dzianym. 
ROBOTNICY PRZECIWKO PR óBOM OBNIŻ·BNIA PLAC. 

W loka[u P0Jskid1 Zwliazków Zawodo 
wych odbyto się zeibranii:e rolbotniików 
przemys·łlu dzianego w sprawi·e rza.jęcia s't'a 
.oo ... v1i:ska wo!bec postanowiepiia przemy
slo·wców. 

Z rerfeira:·tu p. Kulczyińskiego WYlfllikalo, 
że •przemys·lowcy zwrócili się do ro11Yolfni
lk6w z żądani!em z.gody n.a ob:rliiże111i1e pl.ac, 
a to z powodu zasto.iiu·w tym przemyśle. 

Reiernnff wislkaml, ie zairolbki robo~ni
ków i fak są jlu!Ż bardzo ni!S11ide, sziczeigól
ni e z:e wzgfodlu na wzras'tająicą wci-ąż dro
ZYZ'!lę, wooe·c czego rnbo.tnicy ip:owinni 
wys~Um>iić do prnemys·łowców z żądaniem 
wclwyiż'kf, a nie z.astanaw:iać sle n.awe't 
nad ich iPfO,pozyteją, · 

W d:vskusji. po.sziezegó1,ni mówcy w-slka
zywaH, ze prizemystowcy, nie czekając n.a 

z;g-odę rnbo'tniików, s.amowo11n1e olbni.żyG,i 
1pibce w poszcz·ególnych falbrykaich. 

Po omówieniu {yich spraw 1postaflowfo 
r.i0 1Pr-ze:z w.zgla;d na sytuację ekonomlczrnrą 
k'l'aju naraiz.ie n1e wysłtę,pować z żąickmiem 
ipodw.yżlki, 'lecz wszell.:ldemi1 środkami ulrzy 
mać dotychczasowe warnnlki 1Pfacy. 

Uchwa[ono., że zarząd Związku będzie 
dnfl:erwenjowat w rt'yich fi111.nach, w ikifóryiclh 
01lmi:żono pface, a o iile ian1terwenc.ja fta nie 
'odniesle slkutlku, to 1robotnicy w tych fa
bryk.ach przystąipią do sitrajku. 

O Ue jednak prnemyslowcy ws;p-ólnf.e 
ibędą nada'l 1usi'liowaM prze.prowadzić obni
żenie płac, fo ip:ro-klaimowany będz-ie w 
calyitl 1przemyśle dzianyim sitmjlk robotni-
ków. (b) 

------: o:-----. 

Doroczny ziazd . P. R-u. 
„C-ICHE" OBRADY W SA LI RADY MIEJSKIEJ. 

W dniu wcrora;jszym w sa'li Rady 
M:ir~slkiej, !przy ul. PomDrskiej Nr. -16. od
byt się dooro.c;z.a.w zjazd ~ wojewódzki N. 
P.R. 

Obrady ipo wyborze prezydj'Ulm roizipo
częly si•ę o ;godz. 11-ej pirz.ed 1POfudniem, 
1}'rzyczem przys'fąipi1ono do wyhnru lkomlisji 
mandatowej, a n:astępnie zarząid zdawa·t 
sprawozdanie oibszeme ze sitanu organi.za
cfi partji,. 

!Po spr:awoizdaniu była omawLana sytu
a<;1a wewnęlfrzn:a ws1pomnianej 1partj.i, w 
czasi·e kfórej WY'Wią·zat.a się burzJllw.a dy
Sikuis:ja w-olbec odmf.ennych zdań 1po1i'fycz
ny1oh nfoktióry;ch de1ergatów. 

Musimy zaznaczyć, i ·ż dyskusj,a tak 'by 
fa lbu-rz:łiwa, ze iprzez dJUJŻszy czas s'ta'le 
pirzywo!yw:ał dzwonki·em do ipOrządlm 
JPruwoidmiczący zjazdu dr. Pichna. Dzwo~ 
nek rten dal się słyiszeć nk 'tyillko w 1o1rnl11 
ale na ulicy, któr-emu oraz głosom mów
ców przysliuchi.wato się maisę przechod-

niów, wpatrując się w oświeitlone ol{na 
gmachu Rady Miejskiei, przyczenn nlekiłó
rzy przechodnl·e dopytywali jedni drugich, 
czy to jesit takie b:urzlh've posiedzenie Ra
dy Miejskiej w ni·edzielę ?. 

Gmacli, gdzie lfoczyly się obrady, był 
sfrze·żony przez członków wSipOtl111lianej 
parti}i. by nri,e wipuiszcza1ć fodzi, nfe posiada 
}aicych od!powiednie.j foglityma.c.ji, upoważ
niającej wstęipu na zjazd. 

Ca•fy szere<g osób z uilicy udawało się 
do gmachu, gdyż przypus:oczałf, iż jest fu 
nadzwyczarjne jakieś posiedzenie Rady 
Miejskiej, .gidzie tak ipositerurukowi partyj
-ni w bardzo „de'llikaitny" &pDsób ikaza.Ji się 
wynosić, gdyż w pr.z:eciw1Jym razie opor
nych mogą spotkać przyzwoit·e kije. 

Obrady zj.az:du itrwafv 1póź110 w no.c, 
p'O·czem o.sfatecznie dokonano wvfb.orn no
we,go zrurząidu oraz nrzvjęto cafy szereg 
wnio1sków, tyczą·cyc.h sf.ę czysto partyi-
nyoh s:praw. (u) 

Zbrodnicza rywalizacja dwuch serc 
KRWAW A TRAGEDJA WE WSI LABĘDY. 

We wsi Łopatki, powiatu laskiego, od 
dłuższego czasu mieszka zamożna wdowa 
42-letnia Aniela Maźnicka ze swą 15-letnią 
córką Haliną. 

Przed kilku laty Maźnicka przyjęła do 
prą.cy w charakterze parobka 25-letnLego 
Władysława Brabarka, który po jakimś 
czasie zestal jej wybranym. 

Po kilku miesi-ącach Brabarek ochłódł 
nagle względem swej umiłowanej, która 
poczęta go śledzić, przyczem ku swemu 
przerażeniu stwierdziła, że Brabarek ko
chał jej córkę. · 

Stwierdziwszy powyższy fakt, Maźnic 
ka wyrzuciła Brabarka ze swego domu, 
wymawiając mu jednocześnie pracę. 

Wygnany Brabarek opuścił wieś Ło
patki, jednakże nadal spotykał się z ttaliną 

W dniu onegdajszym Halina Maźnicka, 
korzystając z chwilowej nieobecności mat 
ki w mieszkaniu, skradła jej z kufra 3000 
zł., poczem uciekła z Brabarkiem nie po
żegnawszy się z matką. 

Po powrocie do domu, Maźnicka, stwier 
dziwszy kradzież i domyślając się, iż po 
pelnila ją córka, udała się za nią w pościg. 

Kolo wsi Łabędy Maźnicka dogoniła 
zbiegów i z podniesionym z ziemi kamie
niem rzuciła się na córkę, uderzając ją kil 
kakrotnie w glowę. 

Halina padla na ziemię, zalewając się 

krwią, lecz zazdrosnej kobiecie obce byly 
wówczas uczucia macierzyńskie i nie ra 
tując córki, rzuciła się na Brabarka, usiłu
jąc również go uderzyć kamieniem. 

Działając w obronie życia, Brabarek 
wydobył długi nóż rzeźni'Cki i wbił go aż 
po rękojeść w bok nacierającej, poczem 
zbiegł, zabrawszy uprzednio od leżącej 
bez przytomności dziewczyny skradzione 
przez nią matce pieniądze. 

Powiadomiona policja wszczęła za zbie 
glym Władysławem Brabarkiem pościg. 

POWRÓT DELEGACJI KASY CHO
RYCH Z WARSZAWY. 

Onegdaj wieczorem powróciła z War 
szawy delegacja zarządu Kasy Chorych 
w osobach członków komisji administra
cyjnej. Delegacja bawiła w Warszawie 2 
dni, podcząs których dokładnie zapozna
ła się z systemem administracyjnym war 
szawskiej Kasy Chorych. Ze względu na 
to, iż okazało się, że pod wieloma wzgłę 
darni administracja w Warszawie stoi 
wyżej, aniżeli w Łodzi, na najbliższe po
siedzeniu zarządu Kasy rozpatrzona zo
stanie sprawa zastosowania niektórych 
części administracji warszawskiej w Ło-
dzi. (w) 

EA. Q . :z::A ..1._. 

I 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów. 

Dziś rejestracja według na• 
zwisk od liter L. do Z. 

Jutro, we wtorelk, d. 3{) ilistoipad.a r. ti. 
winni stawić się na zebrania konłtolnt. 
mężczyźni nastę.pującyd1 roczników: 

Rocznik 1899 w lokafo ikomisji Nr. \ 
(Konstantynowsika 81, koszary) o nazwi
s•kaich na Htery: L, Ł, M, N, O, 'P, R. S, 
T, U, W, Z. 

Rocznik 1900 w lokalu komisji Nr. 5 
(Składowa 40. koszary) o (]azw.iskach nil 
ai'fery: L, Ł', M, N, O, P, R. S, T, U, W, Z. 

Rocz.nlik 19Dl w lolkadu komisji Nr. 'i 
(Konsfanlynows;ka 81, koszary) o nazwi· 
sikach na ]i'fery: S, T, U, W, Z. 

* * * 
Szeregowi irezerwy i ipos;poHtego ru• 

szenia zamieszkali na 'terenie powiai'll lódz 
kiego wi.nni się zgfosić jutr-0 w ·lokalu PKU 
Łódź-.powiat (Pi-o ·trikow~a 187) mies.zkań
cy gminy i\Vi-skuf:no iroczn1fild: 1'898, 1894, 
1893, 1892, 1891, 1890, 1895, 1896, 1897, 
1901, 1899, 1900. (b) 

Wlf_ AśCIClBLE DRUKAR~ PRZECIW· 
KO PODWYŻCE PLAC. 

iP;rze<l ki1koma dniami wła!ścidele dr·u
karf1 w Łodzi otrzyqnaH zawjiadl()mienie ze 
Związku Zaw. Drukarzy i polk:rewnycli za
wodów o iIJOidwylice ipł:ac praoownilkom, 
iprzYiczem 1by itakowe w ·prz.yszil'0iści byty 
re,gUilow.ane e<> mie1si1ąc w SltQ:sunlku do 
wzrosihl dirOIŻyizny. 

Jak się dowiadujemy, włiaiściciie:l·e nfe 
zgodzą się n.a podwy;żlkę, gdyż nie są w 
stanie takowej uwzględnić z P-O~vodu cięż· 
be1go kryzysu w oibe·cnyich czasach, w łct!6 
Ty1111 !Przeżywa :przemyisł dlr1ukarsikL (u) 

ZE ZWIĄZKU POLSKIEGO NAUCZY• 
CIELSTW A SZKÓL POWSZECHNYCH. 

Zarząd Ogniska łódzkiego na posi'edze 
niu swem w dniu 26 b. m. wstanowil za
protestować u władz szkolnych przeciwko 
obarczaniu nauczyciielstwa szkół PC>4 
wszechnych, a zwłaszcza kierowników 
zbyteczną pracą, nie mającą bezpośrednie 
go związku ze sprawami wychowawcze.r 
mi i naukowemi szkoty. Wobec tego Za 
rząd wzywa wszystkich ki'erowników, a
by wstrzymali się z wykonani·em tych 
prac do dnia 4 grudnia, tj. do ogóln.ego .ze
brania, na którem Zarząd zda sprawę z 
interwencji u wtadz. 

POSEL SZCZERKOWSKI PRZED SAw 
DEM. 

O~iś rozpoczął się w Sądzie Okręgo
wym proces przeciwko posłowi Szczer
kowskiemu zoskarżenia członka jednej z 
organizacyj zawodowych w Pabianicach~ 
niejakiego Szewczyka o nadużycia przy 
wyplata-eh. (e) 

DZIŚ UPŁYW A ULGOWY TERMIN PŁA 
C'ENIA PODATI\ÓW. 

Dzisiaj upływa ulgowy termin płacenia 
podatku przemysłowego od obrotu, osiąg 
niętego w miesiącu październiku dla przed 
siębiorstw, obowiązanych do wpłat mie-! 
sięcznych. (e) 

KOMISJA ŚLEDCZA W FUNDUSZU 
BEZROBOCIA W LODZI. 

Do Łodzi przybyła komisja śledcza z 
ramienia glównego zarządu Funduszu Bez 
robocia w osobach p. Rawy-Grabowieckie 
go i Andrycza. Jak się dowiadujemy, przy 
był również do Łodzi inspektor Departa
mentu Opieki Społecznej w Ministerstwie 
Pracy p. Kurakowski, który wespół z ko
misją zajmie się kontrolą fund uszu Bez ro 
bocia. Komisja śledcza przystąpiła już do 
pracy. (k) 

URUCHOMIENIE FABRYKI „DYWAN„. 

Fabryka „Dywan" swego czasu prze
niesiona z Warszawy do Tomaszowa Ma 
zowieckiego zostanie uruchomiona w naj 
bliższych dniach, przyczem będzie mogla 
zatrudnić około 200 robotników. 

W nowej fabryce otrzymają pracę bez 
robotni pracownicy umysłowi. (u) 

Szkoła tańca 
W LI • „ ks GRAND HOTEL • p1ns lego · (Tra-..utta 1.> 
Z początkiem grudnia zostaną uruchomio
ne nowe komplety dla początkujących. 

Dla zaawansowanych 
LEKCJE PRAKTYCZNE. 



TEATR MIEJSKI. 
Dzi~, iponiedzialek, z okazji rocZlllk:Y Lisfopa

dowei :przedstaiwienie po cenach ludowych. Ceny 
50 gr-0s·zy, l llt, l zr. 50 gr. i 2 z!. 

Wto.rek, środa, cz.war.tek ostat·nie trzy przed
stawienia „Króla" z Kamińską l Maszyńskim. 

W pii\-tek i>remjera „Gdyibyim chciała" p. Oe
ral<ly'ego. 

TF ' TR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

PrzedstaJWfonie dla zirzeszefi robOltnlczych pne 
tl·iesicne na wtorek. Dana będzie Po cenach naJ
niżs;i;ych „Córka mojego męża" (Clo-Clo) szam
pańska krotod:rwila w 3 aktach z muzyiką P. Le
hara. 

W środę, cz.wartek i 1Piąte!k o.siatn-ie tr.zy t>rzed
~a wienia weso!ej „Córki mojego męża", kroito
chwi.Ji ze §piewa1mi i fańcaani, którą p.r.zez tr.zy 
tygodnie z rzędu grano z o·lbrzY11I1iem ipowo<lze
niem. Ceny zniW!te (od 50 gr, do 2 zł.). Bilety 
oodziennie w kasie Teatru od 11-ej rano do 2-eJ 
!PG 1P01. 1 od 5-el do 10-eJ rwileiczór oraz w drug'iej 
lkasie w cukierni p. Gost001skiego, Piotrkowska 
róg Monhtszki od 11-el rwo do 2-ei ii od 4-ej do 
7-ei wie.ozorem. 

Najhliższą 11>remJerą Teafru iP01Inrlarinego będz:ie 
nk g·rany Jeszcze rw Łoldiri W'Odewia w trzech ak
ita:ch p. t. „Taniec szczęści'a". Bilety na premierę 
d nas-t®ne pra;e.dsitawiooia Już mO<Żlla nalbYWać w 
ol>u ka5ach teattin. 

UROCZYST~ AKADBMJA W TEATRZE PO-
< PULARNYM. 
· Dziś, fj goomnie 8.15 !Wieczorem urooezysita aka 

tlemja z oka0Ji rooezniicy IPOW\Stalllia HstQPa<lowego. 
iwl<lo~ PoPrtZedzi 1)1'a:emówienie 11>rezesa Rady 
IMl~~fel d-1ra B. !Pichny. Odczy:t Qwti<looa Trzy
iw&irr-Ra'lw!Wsikiego, deJdamacja łfonryJrn Grewkza 
'ar-ty&ty Teatru Pon>ulamego. W części Il-ei „War 
'.s-zaiwucmilca" WY'S!Piaństk:ieg<>. Role gfÓ!W'lle 'WY!kooa 
1ą:· dyr. J. IPiłarski (Ch'kllI>licki), Wemisówma (Ma
lrlJa'), Ot>enówma (An.na), U11bański (imfody ofa:er). 
JW części t?r.zeciej ,,Dziaidy" UI-cia część Adama 
Mk:'lde'Wiicza, w WYJkonatJiu Tirzyiwrlar-Ra•koiws:kie
,go (KOllN'ad), Biele.okiego (iks. Piotra), ipozO&tale 
roleg rają: Bran<lit6i\wa, Bolilcorws~d, Góredld, Gre
rwłcz, Sk<Yra'Slńsftci, Jarodri i innd. 

ZE SPORTU. 
RTS. Widzew - TURYŚCI 2:1 (?). 
Rewaruiowe spotlkanie powyższych kJ.u 

Mw zakoińczyfo się drugim sukcesem Wf 
dz ewa. 

Turyści wystąpili bez Marczewskiego. 
Gra oSJtra, żywa i ni·ebezipieczna. Pierw 

sza poło.wę g.ry prowadz.il nteOO.olnie p. 
Ka:fuszyrier, wyprowadzając z równowagi 
drużyny i widownię. · 

Drugą pot.owę do~w6czyit p. Andirzejak 
nle orjen'fując się, czy na skutek OIJ)ozycji 
Turystów, przyznać · zwy;cięski ipunkt Wi
dzewa, czy też zastosować „spa;lony". 

Nieporozumienie przerwał gwizdek', 
oznajmiając konieic gry. 

LKS. - LEG.JA 2:1 (1 :1). 

Zawody 'fowarzys·lcle rnzeigrane w 
Warszawie zakończyły się zaslużonem 
zwy;cięs·tweim ŁKS. 

Obydwa zespoły wysftąpify z rew.a(]ŻO 
wyimi gracz.ami i zad•oomns'ńrowa'y grę e
fo'k'towna. Punkfy dila ŁKS-u uzyskaH: 
MfHer ! Lan.ge, dLa Legji KTawUIŚ. 

ŁKS. mia·f przez cafy czas gry lekką 
p-rzewa.g-ę, pirzvtczem wyiróżnl;Ii się Garec
ki. Lange i' Stodlenwerk. 

Sęd1ziowa1r p. ·Walczak. 

.POGOŃ - POLON.JA 2:0 (1 :O) i 1 :1. 

Dogrywka o mis<frzostf.wo Polski roze
~rana we Lwowie przyniios·ta zwycięsltwo 
Pogo.ni !wowski·ei, k't&ra uzyskafC1 powo
dzenie przez Szabakiewi·cza. Zwycię
slwem 'fym (2 :O) Pogo.ń za.pewnHa sobiie 
rnislrzos~wo Polski. 

Drug-a potowa .gry mfaita charnk'fer 'fo
waTzysiki, przvczem Polo•nda wyrów.naifa 
przez Zimowsikie.l!o. 

.Sędziowaf p. Rułl1co\\-"Ski. 

POGOŃ - RAPID 3:1 (2:1). 
o przejśde do kJ. B. 

OS'tabiot1y zeSP'Óf Po.g-oni odnióst n
stużone zwvcięs'fwo nad pewnym siehfe 
Ra1p<klem. Sędzi-0wał p. Pióflrnwski. 

BURZA - L•KS. Ili 4 :2 (2 :2). 

ŁKS. grat z 3-ma rezerr:wowymi, przy
czem p-rzez ca1ły niemal czas w 10-tlk:ę, 
gdyrż kontuzjowany Brzeziński zeszec:H z 
boiska na począ~lru igry. Sędz~wat p. Bi
ra. 

SOKÓŁ (Zg.) - CONCORDJA (Piotr.) 
3:0 j 2:0. 

Sokót zwyiciężył wa~tk°'werem o mi
sifrzostwo kl. C. później rozegrano zawo~ 
dy towarzySJkie, któire zako·ńczyfy się zwy 
cięst'wem z,gierzan. Concordja iprzyjecha
la z Piotrkowa samochodem i s.późnita się. 
Sędzia p. Koziels!ki. 

GMS. - PTC. 5 :O. 
Legja - Warta 3:3 (1 :1}. 
Cracovia - Waiwet 4:0 (3:0). 
Amatorzy - Ruch 2:1 (1 :1). 
Wisła - Koteiowv K. S. 3 :O. 

„„„„„„„„„ ... „„„„„ ....... . 
RUCH WYDAWNICZY~ 
NOWY INFORMATOR SĄDOWY. 
W przysz:lym ~wodnm wyjdzie z dm

~ trzecie wydanie Info.rmaftoł'a Sądowe
go. opracowane mzez ip. Adama Jaroszyń 
ski.ego. sekreJtarza sądu pokoju IX olkr. m. 
Łodzi, zawierające ipoza innemi imforma
cjami, dotycząicemi sądownictwa. podział 
m. Łodzi na 12 ·rewirów egzekuicyjnych 
(komorndków). który wchodzi w życie z 
dn.iem 1 grudnia r. b. oraz podział na rewi
ry ll)OQ·orokuiraf.orskie, 1l:stę adwokatów. a
;plilkar1tów adwokaddoh, W)'lkaz siedzib 
komisarja'fów policji i t d. Inne dane, jaik: 
rpodziat miasta na komisar).afy po~Hcji, rewi 
ry sędziów śledczyioh fludzeż okręgi są
dów pokoju, zawie•rają poprze<lnl·e dwa 
wydania. 

Nowy !fen podrecz.nik nabyć będzie mo 
żna w ksie,gamiach I u wyidawcv. w kan
{'elar.ii sadu pokoi.u IX okr. m. Łodzi, ut 
Naruto.wicza Nr. 41. 

Wał er Jan Kr:vciński: „Rysunki odreczne, 
zdobnicze i malarstwo dekoracyjne" 

nowe metody nauczania w szkotach róż
nych tvoów, we<ltug nlanów Minister
stwa Vv. R. i 0.P. - V./ydawnictwo Za-

klCldu Narod. im. Ossolińskich. - 1926. 
Książka wybitnego artysty i zasłużo

nego dydaktyka wypełnia lukę, dotkliwie 
dotychczas odczuwaną w nauce rysun
ków. Jest to pierwszy oryginalny polski 
oodręcznik, który obejmuje naukę rysun
ków odręcznych i zdobniczych jako ca
łość pod kątem nowoczesnych metod dy
daktycznych. 

Materjat caly ująf autor w trzy wiel
kie rozdziały. Pierwszy ooświęca pro
blemom metodycznym, w 'drugim zajmuje 
się planami nauki w różnych kategorjach 
szkót, w trzecim rozdziale omawia cel 

nauki rysunków zdobniczych, mode!Oi 
nia i nauki o formach artystycznyc~ 
szkotach zawodowych i przemysłowy 

Książka prof. Krycińskiego jest 01 
cem jego bogatego doświadczenia 1 tezą jego trudu artystycznego i n~u 
cielskiego. 

Wydawnictwo Zakladu Nar. im. O, 
lińskich nie szczędziło kosztów i stai 
by tej pierwszej publikacji zapewnić 
wnie wzorową szatę zewnętrzną. 102 
sunki w tekście i 76 reprodukcyj jed 
barwnych i kolorowych podnosi wart: 
książki, która co rychlej ze WZ!!:lędu 
swe wybitne walory treściowe i form· 
powinna znaleźć się w rękach artys 
i nauczycieli rysunków. 

„SZTUKI PIBKNF'. 
Numer z..,g-i (3~g-o rocz.nika) za łisf0t 

1926 r. ukazał się jm w handlu. Treść 
mern: 1) Lowi·s Da·wid - napisat Wa~' 
tt.usarski. 2) Kazim1erz Sichulski - nan 
Mieczvstaw Trete.r. 3) ~w. fran>Cis 
Assvż.u i je.g-o w:ptvw na sztuke - na 
A!Jfre.d La>U!terlbaoh. 4) Kronika artvstyc 
Nrnner zdobią: 26 ilustracvi w tekście 
rotog-rarwrlura z kartonu K. Sic<hulsk: 
„Matka Bo'Ska Ziel1J1a". 

Cena eg-z. 5 zl.. p-renu1111erata kwa 
nie 14 zł. 

Do nabycia we wszystkiah ksieJ!arnt 
i w Administracji „Sztuk Pieknvch". I 
ków. \i\Tolska 19. 

----
DR. ZAJACZKOWSKI ST.: Wt~ 
SLA W ŁOKIETEK. - Nasza Biblfo4 
nr. 13. - Wydawnictwo Zakładu Nal'Q 

wego im. Ossoliń5'kich. 8--0. 1926. 
Kontvnu:u.iąc cenne dla mfodzieży 

dawnidwo p, t. .. Nasz.a BiibHotekl,l." 7 
<l'V Naktadowe Ossolineum 0i1do·sitv 
kiem iako 13 z rzędu tomik prace l>Tóf 
ZC!i2<:z.kowskieg-o p. t. .. Wladvsfa·w Ł 
'tek" . .Jest to wv:cz.cT:PUj<l!ca. choć w 
ceniu porada monog:rafja orzedstat 
na tr-0ni e ·i:;o·lskim Piasia. kfórv madrą 
ja nolitvką 10otram z.iednoczvć rozMa 
htmentem Krzvwouste2'o ·na <lziemice 
ske i uotrafit dać iei .oodwalinv Pod TI 

rov.vói. 'Szerokie zakreśl.;:h~c .planv d 
dziei·o·we}!'o postan.nicuwa. 

Auitlor w siposób pr:zvs'feoov ma~ 
szereg;u rozdziarów 'te.go króla. nieie-: 
kroitnie nienaI.eżvcie ocenianeiro urz.e 
tor.Te i da.ie na pod~tav.rie faktów net 
braz jeg-o d.zia falności. Broszura: zasl 
na roz.powszeahinienie wśród mtodzie 
ko uzUJl)efnienie i rpo.g-tęibienie na•ulct 
ne.i. 

· ··.", ·· • 1' ' ~ ~i">"· ••. a .•• ,„. ·,·\ ce :UM& •rt I' :wa g;;w +Ef *H 

Przetarg. 
} :ii. Olfr. Szefostwo Budownictwa (Piotrkowst<a 212) sprze

lia w drodze nieograniczonego przetargu publicznego na roz
bł6rkę budynek łaźni, znajdującej się na posesji p. Rosen
btatta, przY. ul. ~go Sierpnia nr. 1()2 pod następuJąceml wa
runkami: 

J) Nabywca otrzyma na własność wszełki uzyskany ma
teriał (Pojemność murowanego budynku 4473 m. 3 wewn. 
urządzenie łaźni i centralne ogrzewanie) za rozbiórkę tegoż 
i za oferowaną maksymalną dopłatą na rzecz Skarbu. 

2) Nabywca zobowiąże się zabrać materiały i doprowa
dzić plac do stanu poprzedniego w ciągu 30 dni od przyjęcia 
jego oferty. . 

3) Jako gwarancję dolrzymania powyższego winien re. 
flektant złożyć w kasie skarbowej wadium 200 złotych, do
wód złożenia którego należy dołączyć do oferty. Wadium 
to będzie po stwierdzeniu przez Szefostwo wywiązania się 
z obowiązków, zwrócone; oferenci zaś, których oferty nie 
l)ędą przyjęte, otrzymają wadium po przetargu. 

4) Niezależnie od wadium złoży nabywca PO przy1ęcm 
jego oferty pełną oferowaną sumę dopłaty w 4. Okr. Szef. 
Budownictwa. 

s) W wypadku, gdyby warunki, dotyczące terminu u-
przątnięcia budynku i uporządkowania placu nie były do
trzymane, wadium przepadnie na rzecz Skarbu'. który ~a
strzega sobie nadto prawo dochodzenia pretensYJ na ma1ąt-

~ u~~~ . 
Oferty, należycie ostemplowane (2 zf.) w k~pertach zam-

kniętych z odpowiednim napisem, wpłynąć wmny do kan
celarii Szefostwa najpóźniej do dnia 14 grudnia r. b. godz. 
10-ta 0 której rozpocznie się rozprawa ofertowa. 

N~dmienia się, że w razie ujemnego wyniku ofertowego, 
odbędzie się przetarg ustny. 

4. OKR. SZEFOSTWO BUDOWNICTWA 
L. dz. 6531/26/Bud. I. 

Uwaga!!! I OrL.llmBedl."" n·Dr .. -:\. 
. Szef Saperó:-r o. K. IV o~ło- n. u I! ł@WIHl~nl 

stło w „Epoce z dn. 18/XI l w Cegieł niana 43 

... „ ............ „ ......... „ ... 19!. 

I OOLOSZEN1A DROBNE. 
Po 10 croaY za wyru. Dla ~ 

I mtbfąeydr praw S croszy n 
"7TD. Nafmn1ełs%o oxłoszenfe 

SO crosz~. „Polsce Zbrojnej„ i Monitorze z _ tel. 4t-32. _ Sienkiewicza 34. 
dnia 19/XI przetarg na sprzedaż Specjalista chorób Chorobv skórne I „„„ ... „ ......... a-.: ... „„„ 
szmelcu, materjałów -elektr, bu- skómvch, wenery· 
dowlanych, części do maszyn i cznych i moczo
l p. Termin przetargu 15/12-1926 płciowych. Lecze-

d nie szt. słońcem 
r. go z. 9 rano. . wyżynowem. 

wenervczne. 
Naświetlanie 

lampą kwarco-
wą. 

Przyjmuje od 7 do 

~011 1 mu1nomH11 

Bliższych szczegółów dowie
dzieć się można w 4 Okr. Skład
nicy Sap. w Łodzi, ul. Nowa 5. 

'** --ł2W-

Qłenografji wyuca 
O obecnie darmo, 
liatownie Redakcja 
Stenografa, W ar
&z:awa, Szczygla 12, 

Przyjmuje od ~-1? -.!.P.2..J>ołn~ 
przed południem 1 Zaginął 

od s-
8 popoł. . oies Hiii I HDPHdai 

( szwalnll 
f-wa Ot~rony Kobiel Dr. med. 

;Łódź, Piotrkowska 1M·łl' ~ ft l BU l ~ K ł 
Szyte bieli1ne 

łD~Skl\t damską, dziecinną i po. 
ścielowa.. on.z 

kołdry I abaiurJ •. 
Dzierganie dziur111, 

kyłe szycie. mereżki, ażurki, h
maczenłe i pllsowanie. 

Pierze I puch 
I po§cłel oa zam6wieoła. 

Ceny przystępne. 

choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4--5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Telefon 25·38. 

~ 

rasy „Doberman" 
czarny ztółtemi łata 
mi. Odprowad&ić za 
wynagrodzeniem do 
apteki D-ra Rembie-

lińskiego 
al. Andrzeja nr. 28. 

DR. MED. 

~. RRAUH 
Południowa 23 

Obuwie trwałe 
zgrabne tanio na 

raty „Kredyt" Na
wrot 15 I p. 5677 

Sypialnia jasna, dę
cowa natychmiast 

z powod11 wyiazdtt 
tanio do spuedania. 
Wiadomość: Prz11· 
dz:alniana 28!1I, m. 
Jl, 673 

Sprzedam tremo o· 
tomanę. uafę -

łó!ka, krzesła bibl
jotekę. Piotrkowska 
189 -- 9 6808 

Specjalista 

Chorób s k ó r• 
n y c h, 'vene• 
rycznych i mo• Blurke, kreden1 -
czopłciOwych. stół, krzesła, ua· 
Leczenie światłem fę, otomanę, łó!ka, 
(Lampa kwarcowa). materacę sprzedam 
Przyjmuje 9 do 1 Karola 10, m, 6. -

i od 5-8 wiecz.1 · zastać motna od 
Tel. 40-26. l·•I· 

Sprzedam 11 powo
du wyjazdu, sklep 

epożywczo-k.olonial 
ny, Wiadomoś6. ul. 
Wy1oka 20. 6790 

Sklep kolonjalno
spożywcz:y : przy 

ległym mieezkaniem 
do odsłąp:enia.Wia 
domość w adminl-
1tracji "Kurjera Ł.• 

Pazadr i um1. 
Poszukiwane 

Inteligentna panian 
ka (6 kl. wyksz:tał

ceniem) poszukuje 
od zaraz posady do 
dzieci w zamo:tnvm 
domu. Zgłoszenia 
do administ. „Kur
iera L6dzldego"pod 
•Maryla". 6688 

-
Lułal1 ł młmkanln 

latrJmHii 
Chcesz: uybk 

rze wyfść1 
lub ałę ożenil 
piez do Mlęd 
rodowego blm 
j arsenia mah. 
"Matrymonj 
\Tl arsz:awie, 
WOfłTodz:ka 
iła dyskreci 
pewnionL 
olbn:ymil 

~---------------~--------~~--~~---=-~~--------------'I"""'--~~~-:'.::::::::-:::::-:~~----------~- "ce'N_Y_ ()''oto; z E 1'· Odoszenła zamlefscowe o 50 oroc. droteł. :~ 
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